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Rok IX. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Prasa alzacko-lotaryńska o Gdańsku 


STRASBURG (PAT). Dwa poważne organy 
republikańsko-demokratyczne Alzacji i Lotaryn- 
gii „Le Messin* w Metzu i „Journal d'Alsace et 
de Lorraine“ w Strasburgu opublikowały na tytu- 
łowej stronie obszerny artykuł o stosunkach pol- 
sko-gdańskich, pióra deputowanego dr. Jana Mo- 
linie, członka komisji spraw. zagranicznych. Omó- 
wiwszy historię stosunków  polsko-gdańskich 
przed rozbiorami i po odzyskaniu przez Polskę 
niepodległości, oraz wykazawszy wielkie korzy- 
ści, jakie dla Gdańska wypływają z jego kontaktu 


mych agresywnych zamiarach Polski względem 


Wolnego Miasta. : 

Prawdziwym celem pogłosek tych jest, zda- 
niem jego, odwrócenie uwagi opinii światowej od 
antypolskiej ruchawki hitlerowskiej na terenie 
Gdańska. „Intryga taka — pisze Molinić w kon- 
kluzji artykułu — zbyt jest grubą, by mogła się 
udać. Jest ona tylko jednym więcej dowodem nie- 
pokojącego stanu umysłów kierowników polityki 
gdańskiej. Nikt rozsądny na Zachodzie nie da się 
wziąć na lep kłamliwych pozorów, będących je- 


z Polską, autor artykułu piętnuje w mocnych sło-| dynie przykrywką szczególnie groźnych dla po- 
wach rozsiewanie kłamliwych pogłosek o rzeko-1 koju świata knowań“, 


Na tle zmian dyplomatycznych 


LONDYN (PAT). Donosząc o przeniesieniu 
do Warszawy dotychczasowego ambasadora 
tureckiego w Londynie, „Daily Telegraph“. ko- 
mentuje ten fakt, jako wzrost znaczenia Polski 
w polityce międzynarodowej. Nazewnątrz wyda- 
wać się może, że przeniesienie z Londynu do 
Warszawy nie jest awansem dla ambasadora, ale 
w danym wypadku przeniesienie to posiada spe- 
cjalne znaczenie. Z tureckiego punktu widzenia 
ambasada w Warszawie jest mniej więcej tem 


samem, czem dla Wielkiej Brytanji była przeł 
wojną ambasada w Konstantynopolu — najbar- 
dziej. delikatną i, trudną ze wszystkich ambasad, 
wymagającą najlepszej głowy w służbie dyplo- 
matycznej. Turcja, będąc w dobrych stosunkach 
z Niemcami i Rosją, które sa sąsiadami nienajle- 
piej usposobionemi wobec Polski, jest dawną 
przyjaciółką Polski i nigdy nie uznawała faktu 
rozbiorów. 


Nowy rząd japoński będzie sformowany za tydzień 


TOKIO (PAT). Desygnowany na premiera 
Saito zwrócił się do ministra Wakatsuki, pro- 
ponując mu wstąpienie do nowego rządu. Sai- 
to jest również za współpracą ze stronnictwem 
Minseito, które po dymisji gabinetu Wakatsuki w 


grudniu r. ub. przeszło do opozycji. Z uwagi na 
komplikacje w obecnej sytuacji politycznej prze- 
widuje się, że dla utworzenia nowego rządu po- 
trzeba będzie conajmniej jednego tygodnia czasu. 


Bez najbardziej zainteresowanych 


MONACHJUM (PAT). W dniach 19 i 20 b. m. obrado- 
wała w Monachium z ramienia Międzynarodowej Izby Han- 
dlowej, komisja rzeczoznawców finansowych w sprawie 
utworzenia federacji naddunajskiej. Polskie Izby Przemy- 
słowo - Handlowe reprezentował prof, Adam Krzyżanow- 
ski. Charakterystycznym jest fakt, że w konferencji wzięli 
udział jedynie przedstawiciele Niemiec, Anglji, Włoch, Fran- 
cji, Polski i Austrii, brakowało zaś przedstawicieli państw, 
bezpośrednio konferencją zainteresowanych, jak Czechosło- 
wacji, Węgier, Rumunji i Jugosławii. Przedmiotem obrad, 
które miały charakter poufny, była kwestja pomocy finan- 
sowej dla państw naddunajskich oraz teoretyczne rozważa- 
nia na temat zaprowadzenia jednolitej waluty w przyszłej 
federacji naddunajskiej, Według poufnych informacyj tutej- 
szych sfer finansowych, zebrani wypowiedzieli się za udzie- 


leniem moratorium dla państw naddunajskich. Prof. Krzy- 
żanowski rzekomo wypowiedział się przeciw ograniczeniom 
dewizowym, które narażają Polskę, nie posiadającą pod tym 
względem żadnych ograniczeń, na dotkliwe straty, w kra- 
jach zaś naddunajskich przyczyniają się raczej do pogłę- 
bienia kryzysu. 


MŁODOCIANI BOHATEROWIE POWIETRZA 

BERN (PAT). Dwaj młodzi lotnicy szwaj- 
carscy, Alfons i Karol Breitenbachowie, w wieku 
19 i 16 lat, przedsięwzięli na jednopłatowcu o 
motorze typu A. D. raid powietrzny Szwajcarja 
— Australja. Trasa wynosi 21 tysięcy kilome- 
trów poprzez pustynie i ocean i przebyta ma być 
w 32 etapach. 


Olbrzymi pożar w Wilnie 


WYBUCH 14-tu ZBIORNIKÓW OLEJU — 5 RANNYCH 


WILNO (PAT). Wczoraj, o godz. 8-ej wieczorem, wy- 
buchł groźny pożar w t. zw. olejarni kurlandzkiej. Na miej- 
$sce wypadku przybyła policja i cały tabor straży ognio- 
wej. Ogień przedostał się do sali maszyn I tłoczarni ole- 
"u, a następnie na II i III piętro do składów 1 pomieszczeń 
biurowych. Ponieważ wnętrze tej części budynku było 
nasycone olejem, ogień rozszerzył się dalej I objął wyższe 
piętra, dochodząc do strychu, gdzie znajdowały się mater- 
jały szybkopalne. Ze względu na rozszerzający się pożar, 
zawezwano kompanję saperów | piechoty. 

; „Tymczasem ogień objął zbiorniki oleju, znajdujące się 
w podwórzu. Po upływie paru minut usłyszano ogłusza- 


lący huk | ujrzano słup ognia, wybuchający w górę To 
główny zbiornik wyleciał w powietrze, W odstępach kil- 
kuminutowych wyleciały w powietrze pozostałe zbiorniki 
mniejsze, w liczbie 13-tu. Płomienie szaleją z taką siłą, że 
jeszcze dziś, w poniedziałek, straż ogniowa pracuje na 
miejscu nadal nad umiejscowieniem ognia, 

Trzech strażaków odniosło ciężkie rany, jeden z nich 
uległ zatruciu gazami, drugi upadł ze znacznej wysokości 


PODZIĘKOWANIE P. COSELSCHIEGO 


Do gabinetu ministra Spraw Wojskowych 
wpłynęła depesza. treści następującej: 

„Pan Marszałek Piłsudski — Warszawa, 
Belweder. i 

Szczerze wzruszony 1 zaśżczycony wysoce 
nadaniem Krzyża Legjonowego, proszę przyjąć 
w imieniu mojem i w imieniu delegacji ochotni- 
ków włoskich wyrazy głębokiej czci. 


(—) Coselschi, prezes 


SPRAWA KS. PSZCZYŃSKIEGO W HADZE 


HAGA (PAT). Stały Trybunał Sprawiedli- 
wości Międzynarodowej jest w posiadaniu skar- 
gi niemieckiej w sprawie pretensyj administra- 
cji dóbr ks. Pszczyńskiego, o której wniesieniu 
zakomunikowały Niemcy w Genewie. Trybunał 
wyznaczy wkrótce terminy memoriału. Niemcy 
zawiadomiły Trybunał, że agentem Rzeszy w tej 
sprawie będzie prof. Kaufmann. 


KURS „PROPAGANDY KORYTARZOWEJ" 


KRÓLEWIEC (PAT). W Kwidzyniu odbył 
się kilkudniowy kurs zaznajomienia z „zagadnie- 
niami granicznemi na Wschodzie". Na kurs 
uczęszczało 60 osób, które przyjechały z zachod- 
nich Niemiec. Zadaniem kursu jest powiększenie 
liczby osób, obznajmionych z „propagandą kory- 
tarzową*. Na kursie wykładall m. in. landrat po- 
wiatu sztumskiego, syndyk Geissler i inni. 


WYKONANIE UMOWY LATERAŃSKIEJ 


CITTA DEL VATICANO (PAT). W dniu 
Święta Bożego Ciała msgr. Francesco Borgoncini 
Duca, nuncjusz EW pryz rządzie włoskim, 
w imieniu Ojca Świętego, na mocy art. 27 Kon- 
kordatu i układów laterańskich, obejmie w posła- 
danie bazylikę św. Antoniego w Padwie oraz bu- 
dynki i zakłady do bazyliki należące, 


MIŁY POŁÓW JEDNODNIOWY 


MADRYT (PAT). W ciągu dnia wczorajszt- 
go. władze wykryły ogółem 349 bomb. 


1000 MORGÓW LASU SPŁONĘŁO 


LIPSK (PAT). W lasach państwowych w 
okolicy Liebenwerda w Saksonji wybuchł pod- 
czas Zielonych Świąt pożar, który wskutek upa- 
łu i silnej wichury rozszerzał się z gwałtowną 
szybkością, obejmując wielkie obszary lasu. Ak- 
cią ratunkową zajętych było kilkanaście straży 
pożarnych, którym dopiero po 5-dniowych nieu- 
stannych wysiłkach udało się szalejący żywioł 
zlokalizować. Pastwą płomieni padło około 1.000 
morgów lasu, stanowiącego częściowo własność 
jednego z wielkich przedsiębiorstw metalurgicz- 
nych w Niemczech Środkowych. Przyczyną po- 
żaru, który również na sąsiednich polach poczy- 
nił wielkie spustoszenia, była nieostrożność wy- 
cieczkowiczów świątecznych. 


OFIARY OBOWIĄZKU ZAWODOWEGO 

LONDYN (PAT). Przylot Emilii Earhard, wywołał po- 
średnio katastrofę, w której zginął znany lotnik Clarce i 
popularny w Londynie fotograf „Daily Sketsh'* Barton, któ- 
ry na zlecenie swego dziennika poleciał do Irlandji, celem 
dokonania zdięć Emilii Earhard. Po dokonaniu licznych fo- 
tografji na miejscu wylądowania, Barton udał się wczoraj 
rano z powrotem do Londynu, aby złożyć totografje w re- 
dakcji. Nad kanałem Irlandzkim, aparat wskutek mgły stra- 
cit drogę i znalazł się nagle nad północną Szkocją, gdzie 


1 doznał pęknięcia czaszki. Pozałem odnieśli rany dwaj| burza spowodowała przymusowe lądowanie: w miejscu 


żołnierze. 


Straty olbrzymie, narazle nieustalone, ; 


nieodpowiedniem. Samolot uległ katastrofie, Barton został 
zabity na miejscu, Clerce skonał w pół: godziny, później. 
Wszystkie klisze są zupełnie,zniszczone, J z 
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„NIEBEZPIEGZENSTWO POLSKIE” 


W tych dniach podaliśmy według telegramu 
jednej z agencyj artykuł wstępny paryskiego „Le 
Temps" -p. t. „L'Allemagne et la Pologne“. Ponie- 
waż tłumaczenie agencyjne nasuwało sporo wąt- 
pliwości, wstrzymaliśmy się z omówieniem tego 
artykułu do chwili otrzymania oryginału. 

Artykuł jest bardzo znamienny, ujmuje ca- 
łokształt zagadnienia stosunków polsko-francu- 
skich obiektywnie, lecz najzupełniej prawdziwie 
i słusznie. 3 

Ostrzegając_opinję przed tendencyjnie roz- 
puszczanemi z Berlina alarmującemi pogłoskami 
o „niebezpieczeństwie polskiem“, stwierdza, że 
faktycznie istnieje tylko niebezpieczeństwo nie- 
mieckie, gdyż właśnie Niemcy bez przerwy pro- 
wadzą zainaugurowańą jeszcze przez Streseman- 
na politykę, której hasłem jest „wyzwolenie się 
z okowów traktatu wersalskiego". 

Artykuł „Le Temps* zawiera cały szereg 
twierdzeń i prawd, nie nasuwających najmniej- 
szych wątpliwości nietylko dla nas, ale dla każ- 
dego nieuprzedzonego czytelnika, prawd, którym 
wyraz niejednokrotnie dawaliśmy na tem miej- 
scu. 

Jednocześnie mniej więcej z artykułem naj- 
poważniejszego pisma francuskiego na łamach 
„Action Française“ Leon Daudet poświęca arty- 
kuł temu samemu zagadnieniu, podając, jakoby 
ambasador francuski w Berlinie, p. Frangois-Pon- 
cet podczas ostatniego swezo pobytu w Paryżu 
ostrzegał prezydenta republiki o zamierzonym 
ataku niemieckim na Polskę. y 

Nie mamy możności sprawdzić, czy wersja 
p. Daudet jest prawdziwa, niemniej artyku? jego 
również jest znamienny, gdyż świadczy on, obok 
artykułu „Le Temps", że opinia francuska nie 
kończy się bynajmniej na rozmaitych pp. Pieife- 
rach, Cotach, Bergery, Zyromskich i t. d. 

Obok tych głosów publicystycznych dni 
ostatnie przynoszą jeszcze i fakty — więc dysku- 
sja genewska nad sprawami polsko-gdańskiemi 
i polsko-niemieckiemi. Podczas dyskusji tej de- 
legaci Francji z p. Paul-Boncourem na czele, po- 
pierali całkowicie tezy polskie. 

Jak więc widzimy, świadomość niebezpie- 
czeństwa niemieckiego, niebezpieczeństwa zupeł- 
nie realnego istnieje we Francji. Nie umieją go 
dostrzec i ocenić ci tvlko, którzy od pierwszej 
chwili po zawarciu pokoju dla względów czysto 


doktrynerskich dali się wziąć na lep scheidema- | 


nowsko-stresemannowskiego „pacyfizmu”, 

Powróćmy jednak do artykułu „Le Temps". 
Jak już wskazaliśmy, ujmuje on zagadnienie pol- 
sko-niemieckie z nadzwyczajną przejrzystością, 
wyraźnie wskazując na niebezpieczeństwo, które 
z polityki, uprawianej przez Niemcy płynie dla 
pokoju europejskiego. 

Uważamy za konieczne jednak postawić tę 
kropkę nad „i“, której brak wywodom dziennika 
paryskiego, której doszukać się można tylko mię- 
dzy wierszami. 

„Le Temps“ pisze: „..Niemcy dążą do wznie- 
cenia w Warszawie niepokoju w nadziei, że uda 
im się zwyciężyć odporność polską przez zmęcze- 
nie i lęk gorszych jeszcze -vydarzeń*. To — zda- 
niem naszem — nie wszystko. Niemcy uprawiają 
bowiem nietylko politykę eksterminacji nerwo- 
wej, lecz wyraźną politykę prowokacji. Do swoich 
eksperymentów i machinacyj wybrali Gdańsk. 
Zamierzenia ich są jasne. Starają się wpoić opinii 
światowej przekonanie, że Polska gotuje zamach 
na obecny status quo terytorialny na ich wschod- 
nich granicach. Berlin jest na tyle mądry, że nie 
odważyłby się zaatakować Polski wręcz, bo to 
hyłoby — wystąpić przeciwko paktowi Ligi Naro- 
dów i całej opinii światowej. W odpowiednim te- 
dy dla siebie momencie dyplomaci berlińscy będą 
usiłowali sprowokować Polskę, by stworzyć taką 
sytuację, w której próbowaliby dowieść, że stro- 
ną zaczepiającą I atakującą jest Warszawa. 

Oto istotny cel szerzonej na świat cały pro- 
pagandy i awantur gdańskich. Mamy już jednak 
długoletnie doświadczenie. Żaden polski minister 
czy dyplomata w dyskusii z przeciwnikami nie- 
mieckimi niędy nie stracił dotychczas równowa- 
gi i nie uciekał się do takich argumentów, jak 
madryckie walenie pięścią w stół Stresemanna. 
Ani dyplomacja polska, ani polska opinia n. p. ani 
na. chwilę nie traciła zimnej krwi podczas długo- 
letnich rokowań handlowych z Niemcami, a prze- 
cież były momenty, kiedy można było bardzo ła- 
two wyjść z równowagi. 

"_ Poza parowaniem ataków propagandy nie- 
mieckiej główna uwaga i wysiłki naszych czynni- 
ków decydujących powinna być skupiona w tym 
kierunku, by nie dopuścić do prowokacji, by nie 
pozwolić Niemcom stworzyć pozorów przez nie 
pożądanych. Na zimną krew stać nas nadal tak, 
jak jej nie zabrakło i dotychczas. Ogólnoświato- 


„DZIEŃ POLSKI, 23 maja 1932 r. 


wa sytuacja polityczna i ekonomiczna wytwarza 
jednak atmosferę mocno naelektryzowaną. Jeżeli 
do tego dodamy sztucznie fabrykowane nastroje 
nieustającego wrzenia, podtrzymywanego celowo 
przez Berlin — o krótkie spięcie jest niesłychanie 
łatwo, szczególniej, kiedy się ma do czynienia z 
przeciwnikiem, uprawiającym tradycyjnie wszela- 
kie fałszerstwa, który najświetniejsze okresy swej 
historji opiera na fałszowaniu pieniądza upatrzo- 
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nej ofiary za czasów Fryderyka Wielkiego, lub 
depeszy z Ems za czasów. Bismarckowskich. 
Dlatego też nie utrata zimnej krwi i równo- 
wagi nam grozi. Musimy tylko baczyć, by nie 
paść ofiarą jakiegoś nowego fałszerstwa lub pro- 
wokacii, któraby umożliwiła Berlinowi ogłosze- 
nie nas za stronę napastującą. 
Lud. L. 


: : Ą 
Posiedzenie Rady Wychowania Fizycznego 
MARSZ, PIŁSUDSKI PRZEWODNICZYŁ > 
Wczoraj odbyło się doroczne plenarne posiedzenie Ra- | towana była sprawa w, i. w szkole, zagadnienie czystego 


dy Naukowej Wychowania Fizycznego. 

Posiedzenie odbyło się w sali konierencyjnej M. S. 
Wojs, O godz, 10-ej przybył Marszałek Piłsudski i otwo- 
rzył zebranie. 

Zagaił posiedzenie wice-przewodniczący Rady, gen. dr. 
St. Rouppert, wygłaszając wspomnienie pośmiertne, poświę- 
cone pierwszemu sekretarzowi Rady, $, p. dr. Euzenji Le- 
wickiej, W przemówieniu tem podniósł gen. Rouppert wiel- 
kie zasługi, położone przez zmarłą dla sprawy wychowania 
fizycznego na terenie Rady Naukowej, badań sportowo-le- 
karskich i uzdrowiska Druskienickiego, 

Po zagajeniu Marszałek Piłsudski objął prowadzenie 
obrad i udzielił głosu płk, Kilińskiemu, dyrektorowi PUWF, 
który wygłosił obszerne sprawozdanie z działalności Pań- 
stwowego Urzędu Wychowania Fizycznego, Nad sprawo- 
zdaniem wywiązała się bardzo długa I niezwykle ożywio- 


na dyskusja, podnosząca szereg najciekawszych problemów i 


z zakresu wychowania fizycznego į sportu, objętych spra- 


sportu zawodniczego, kwestja sportu na wsi, sprawa od- 
znaki sportowej, sportu na uczelniach wyższych oraz wy-* 
chowania fizycznego dzieci. W dyskusji żywy udział brał 
Marszałek Piłsudski, zabierając głos kilkakrotnie, Wyjaś- 
nień udzielał p. minister oświaty Jędrzejewicz. Do głosu 
zapisywali się niemal wszyscy członkowie Rady. 

Przemówienia Marszałka Piłsudskiego świadczyły, że 
interesuje się on niezwykle żywo i stale wychowaniem fi- 
zycznem narodu i postępami poszczególnych działów 
sportu. 

Po przerwie nastąpiły sprawozdania z działalności Ra- 
dy Naukowej, nad któremi wywiązała się dyskusja, Po za- 
mknięciu dyskusji nad sprawozdaniami wygłoszone zosta- 
ty trzy referaty. Dyskusja nad referatami przeciągnęła się 
do godz. 7-ej wieczorem. 

Po ukończonych obradach odbyła się herbata towarzy- 
ska w Obecności Marszałka Piłsudskiego. 

W posżedzeniu brali udział wszyscy członkowie Rady. 


wozdaniem dyrektora PUWF, Szczególnie głęboko dysku- | Obecni byli także ministrowie: Jędrzejewicz i Pieracki. 


Potępienie barbarzyńskiej 


Rektorat Politechniki Lwowskiej komunikuje 
stępuje: 

„Ogólne zebranie profesorów Politechniki Lwowskiej 
na nadzwyczajnem walnem posiedzeniu w dniu 21 maja w 
b. wyraża swe najwyższe oburzenie z powodu brutalnej 
napaści na profesora d-ra Kazimierza Bartla, wybitnego 
uczonego, zasłużonego profesora, niezmiernie przywiązane- 
go do naszej szkoły i młodzieży, człowieka wielkich za- 
sług dla Państwa i piętnując ten czyn, wypowiada prze- 
konanie, że ogół młodzieży nie ma nie z nim wspólnego. 
Równocześnie ogólne zebranie profesorów składa profeso- 
rowi Kazimierzowi Bartlowi wyrazy głębokiej czci za je- 
go wybitne zasługi, jakie oddał Państwu nauce i szkole", 

Uchwała walnego zebrania profesorów politechniki 
lwowskiej, wyrażająca oburzenie z powodu brutalnej na- 
paści na prof. Bartla, została mu zakomunikowana przez 
spzcjalią delegację. złożoną z 5-ciu seniorów: grona pro- 
fesorskiego pod przewodnictwem rektora. 

Jednocześnie rektor Politechniki Lwowskiej, prof. So- 
kolnicki otrzymał pismo treści następującej: 


00 na- 


napaści na prof, Bartla 


„Bratnia Pomoc Studentów Politechniki Lwowskiej i de 
legacja kó! naukowych Politechniki jako reprezentacja 
ogółu młodzieży technicznej wita z radością podane do 
prasy oświadczenie kółka dublańczyków w sprawie in- 
cydentu, jaki mia! miejsce w dniu 20 maja r. b., z którego 
to oś czenia wynika, że młodzież Politechniki za zaj- 
ścia te odpowiedzialności ponosić nie może, prosząc Jego 
Maznficzncię © przyjęcie wyrazów ubolewania dla profe- 
sora Kazurierza d-ra Bartla | grona profesorów Politech- 
niki oraz pelnego uznania dla jego pracy naukowej i za- 
sług dla uczelni, pozostajemy z wysokiem poważaniem”. 

Tegoż samego dnia zgłosiła się do rektoratu deputa- 
cja Dubliiczyków, która złożyła oświadczenie, że Dublań- 
czycy nie maja nic wspólnego z napadem i proszą © rewi- 
zję postępowania dyscyplinarnego i wyroku na kolegów. 

Oświadczono im, że o rewizji nie może być mowy. 
zwłaszcza wobec napadu na prof. Bartla | wobec memor- 
jalu Bratriej Pomocy, wystosowanego w tej sprawie do, 


pisan w niedopuszczalnej formie, 


Głosy i odgłosy 


CZYŻBY SAME PRZECIWIEŃSTWA? 


Serdeczne przyjęcie, jakiego doznała w Pol- 
sce delegacja b. kombatantów włoskich było wier- 
nem odbiciem uczuć społeczeństwa polskiego wo- 
bec narodu włoskiego. Poważniejszych dysonan- 
sów naogół nie było, jeżeli pominiemy „zasadni- 
cze“ nastawienie dzienników socjalistycznych — 
uważających za właściwe zaakcentowanie przy 
tej okazji swojego negatywnego stanowiska wo- 


bec faszyzmu. Pisma narodowo-demokratyczne 


ograniczyły się do podkreślenia różnic istnieją- 
cych pomiędzy naszemi interesami w świecie 
międzynarodowym a dążeniami Włoch faszy- 
stowskich. „Kurjer Warszawski” aż nazbyt pla- 
stycznie oświadczył: z sympatycznymi gośćmi 
nie. można było mówić o polityce! „Poprostu na- 
wet nie można było 6 nią potrącić". 

-Między Włochami a Polską niema dziś żadnej so- 
lidarności w traktowaniu zagadnień i interesów między- 
narodowych. Wszędzie jesteśmy na przeciwległych 
krańcach: i wobec Niemiec i wobec Europy Środkowej 
i w konferencji rozbrojeniowej i w pojęciach o drogach 
pacyfikacji Europy i w wyobrażeniach o przyszłej roli 
Ligi Narodów. 

A więc, zdaniem naczelnego publicysty „Kur- 
jera Warszawskiego”, pomiędzy Polską a Wło- 
chami są dzisiaj na całej linji same sprzeczności. 
Poprostu nie znalazłby nikt punktu oparcia dla 
myśli porozumienia, a tembardziej bliższej współ- 
pracy. Nasz rodzimy obóz nacjonalistyczny 
gwałtownie ostyga w swoich gorących doniedaw- 
na sympatjach dla faszyzmu. Po tamtej stronie 
jest podobnie, nie wiemy czy ze względów ideo- 
wych — czy raczej z prostego realizmu politycz- 
nego. 

Wileńskie „Słowo” przy. tej okazji zamiesz- 
cza bardzo ciekawe uwagi: 


1..mamy dużo spraw wspólnych z Włochami. 

Ustrój wewnętrzny. Zbyt mało mówi się o faszyz- 
mie, jako o ruchu robotniczym. Uważaliśmy zawsze, że 
dynamika mas robotniczych, zwrócona przez socjalizm 
w złym kierunku, da się wykorzystać w kierunku jak“ 
najlepszym. Stalin dlatego przestrzega robotników przed 
wstępowaniem do. kół. sportowych, tworzonych przez 
burżuazję, bo komuniści pojmują, że może nadejść mo* 
ment, iż robotnik zrozumie, że solidarność łączy go z 
cywilizacją, a nie z bosiakiem i lumpen-proletarjatem 
Faszyzm stworzył robotników-konserwatystów, robot- 
ników-państwowców i to jest wielka jego zasługa. 

Ale, oczywiście, nie w polityce robotniczej widzę po 
dobieństwo ustroju wewnętrznego Polski i Włoch, Prze 
ciwnie, organizacje robotnicze Bloku Bezpartyjnego, za- 
miast dla robotników szukać nowej cywilizacyjnej dok- 
tryny, zamiast kopiować faszyzm (kontrola państwa nad 
stosunkiem swobodnego prywatnego pracodawcy do ro- 
botnika) brnie dalej w szablon i banalność socjalizmu, 
domagając się rozszerzenia działalności państwa jako 
pracodawcy, co jak widzimy na eksperymencie rosyj- 
skim i państwu i robotnikom na złe tylko wychodzi. 

Blok Bezpartyjny nie jest skrępowany dogmatyką 
polityczną, którą cechuje faszym, nie ma też spoistości 
faszyzmu, posiada charakter zupełnie inny, stanowi or- 
zanizację bardzo liberalną. Ale to, co w Bloku łączy nas 
wszystkich, to sałus Reipublicae suprema lex stawia nas 
wszystkich bebeuszy razem z faszystami po jednej stro- * 
nie, jeśli Europę zaczniemy dzielić na pogłądy politycz- 
ne. Przez wysunięcie zasady, że dobro państwa jest pra- ` 
wem naczelnem, spokrewniamy się z faszystami, odda- 
lamy się od innych kierunków myśli politycznej, wy- 
ksztalconych w XIX w., jak socjalizm, liberalizm, demo- 
kratyzm. Po innej stronie znajdziemy kartel, który zwy- 
ciężył we Francji, znajdziemy socjalistów, demokratów i 
nawet centrum niemieckie. c. 
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_ (Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Herriot za rządem koncentracyjnym 


PREZYDENT LEBRUN WEZWAŁ HERRIOTA NA 
KONFERENCJĘ na jutro. Nowy rząd ma być utworzony 
tak, by miał on za sobą jeszcze przed 16 czerwca, termi- 
nem konferencji lozańskiej, votum zaufania oraz miał czas 
na przestudjowanie materjałów. Herriot w „Le Demo- 
crate“ zwraca uwagę na poważną sytuację wewnętrzną I 
zewnętrzną Francji, konieczna jest więc  Jaknajszersza 
koncentracja. Herriot pragnie, by rząd tworzył Palnievć, 
nie chcąc brać na siebie ryzyka ewent. niepowodzenia 
pierwszego po wyborach rządu oraz chcąc wyjść obronną 
ręką z niesnasek wśród radykałów, z których jedni od- 
rzucają współpracę Tardieu, drudzy zaś z socjalistami. 

Przemawiając na zebraniu socjalistów, Paul Faure, se- 
kretarz generalny partli socjalistycznej i kandydat partii 
w ostatnich wyborach prezydenta, oświadczył, iż so 
cjaliści nie dopuszczą do głosu żadnego rządu, który nii 


FRANCJA 


UCZCZENIE POLEGŁYCH POLAKÓW w wojnie 
światowej odbyło się uroczyście w Tournai. 

WYSTAWA SZTUKI POLSKIEJ została otwarta w 
Bourges staraniem Tow. Przyjaciół Polski. Potrwa ona 
2 tygodnie. W teatrze Miejskim odbyły się z tej okazji 
uroczystości. 

ŚLEDZTWO PRECIW GORGUŁOWOWI, zabójcy 
prez. Doumera, coraz bardziej posuwa się w kierunku 
ustalenia jego niepoczytalności i antybolszewickiego nasta- 
wienia („zemsta za Kołczaka*!?), choć np. Breszko-Bresz- 
kowski stanowczo uważa go za czekistę. 

RODZINA CLEMENCEAU A POMNIK „TYGRYSA“. 
W odpowiedzi na zaproszenie prezesa rady miejskiej w 
Paryżu, wystosowane do rodziny Clemenceau, wzięcia 
udziału w poświęceniu pomnika Clemenceau, który został 
wzniesiony na placyku Champs Elisćes, rodzina Clemen- 
ceau odmówiła swego udziału, motywując swą odmowę 
tem, że „placyk Champs Elisćes, nazwany obecnie placem 
Clemenceau, jest tak mały, iż istnieje tylko na planie mia- 
sta i branie udziału w inauguracji nieistniejącego placu jest 
ośmieszające". 

KATASTROFA KOLEJOWA wydarzyła się tuż przed 
dworcem kolejowym w Sarrenbourgu; wykoleił się eks- 
pres Bazylea — Ostenda. Maszynista poniósł śmierć, pa- 
lacz został ciężko raniony. Około 40 osób odniosło lżej: 


sze rany. 
NIEMCY 


SYTUACJA POLITYCZNA skomplikowała się przez 
dymisję min. Schielego. O ile byłaby przyjęta, wakowa- 
łyby trzy teki. Podobno rząd Rzeszy myśli o rządach ko- 
misarskich dlą Prus, o ile tam nie dojdzie do porozumie- 
nia pomiędzy stronnictwami. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ KS. LOBKOWITZ, czesko-sło- 
wackiego uczestnika wyścigów automobilowych na torze 
berlińskim Avus nastąpiła wskutek katastrofy przy mija- 


niu na zakręcie. 
WŁOCHY 


e 

MIĘDZYNARODOWY KONGRES LOTNIKÓW TRANS- 
OCEANICZNYCH otwarto w Rzymie na Kapitolu w obec- 
ności Mussoliniego 1 rządu. 

Po przemówieniu gubernatora Rzymu, zabrał głos 
Mussolini, witając lotników, oraz dając wyraz uczuciom 
sympatii kongresu dla nieobecnego Lindbergha i uczuciom 
żalu z powodu tragicznego zakończenia lotu węgierskich 
lotników Endresza i Bittaya. Premier podkreślił, że lot- 
nicy, przelatując oceany, służą nietylko sprawie zbliżenia 
kontynentów, lecz jednocześnie pracują dla sprawy po- 
koju: 

W imieniu lotników dziękował sir Brown, przyłącza- 
jąc się do wyrazów sympatji dla Lindbergha oraz żalu z 
powodu zgonu Endresza. 

Ludność zgotowała lotnikom żywiołową manifestację 


sympatjł. 
''W związku z kongresem przewidywany jest szereg 


ceremonii. 

e ŁOTWA 

ROKOWANIA ESTOŃSKO-ŁOTEWSKIE doprowadzi- 
ły do zupełnego porozumienia. Poza przywilejami celne- 
mł postanowiono prowadzić przygotowawcze rokowania, 
zmierzające do zawarcia unii celnej. 


FINLANDJA 
PRZECIWKO NALEŻENIU OFICERÓW DO MASO- 
NERJI wypowiedział się powołany ad hoc komitet Związ- 
ku Oficerów armii fińskiej. 


TURCJA 
„ MINISTROWIE TURECCY JADĄ DO RZYMU z wi- 


zytą oficjalną. Ismet Pasza oraz Ruszdi Bej wraz ze 


świtą są obecnie w drodze do Brindizi. 


zgodzi się na znaczną redukcję budżetu obrony narodo+ 
wej; dałoby to bowiem Francji wyraźny autorytet w Ge- 
newie, albowiem tylko powszechne rozbrojenie może za- 
pewnić ludzkości prawdziwy pokój. 


w * 


PRZYGOTOWANIA DO KONFERENCJI LOZAŃSKIEJ 
są w pełnym toku, mimo interregnum rządowego. Prasa 
prawicowa zwalcza propozycje, wychodzące z grona finan- 
sistów, a zmierzające do zgody na daleko idącą redukcję 
odszkodowań niemieckich i budżetów wojskowych b, 
aliantów. Zwalczane są również angielskie balony próbne 
w kierunku moratorium bezterminowego i zwrotu Niem- 
com odszkodowań bezwarunkowych w formie pożyczki 
„Le Journal“ przestrzega przed „przeciwirancuskim spi- 
skiem" mocarstw w Genewie, 


* 


DAR ANGLJI DLA TURCJI. Prezydent republiki 
przyjął na audjencji ambasadora, angielskiego, który w 
imieniu swego rządu wręczył prezydentowi . egzemplarz 
dzieła, ogłoszonego przez angielskie Ministerium Wojny o 
kampanii w Dardanelach. Na pierwszej stronicy dzieła 
umieszczona iest następująca dedykacja: „Od rządu Jego 
Królewskiej Mości Króla Angielskiego w hołdzie dla wiel- 
kiego dowódcy, rycerskiego przeciwnika i wspaniałomyśl- 
nego przyjaciela J. E. Ghazi Mustafa Kemala, prezydenta 
Republiki Tureckiej". 


SOWIETY 


B. NIEM. MIN. SPR. ZAGR. DR. CURTIUS przybył 
do Moskwy. Następnie ma on udać się do Leningra- 
du oraz szeregu innych miast. 


JAPONJA 


MISJA UTWORZENIA NOWEGO RZĄDU powierzona 
została admirałowi ks. Salto, b. gubernatorowi Korei. Ma 
to być rząd silnej ręki. Większość prasy całkowicie soli- 
daryzuje się z akcją generałów przeciwko rządom zdy- 
skredytowanych partyj politycznych, których szeroka 
opinia publiczna już ma dosyć. Adm. Saito ma już 74 lata. 


CHINY 


SYTUACJA W :MANDŻURJI przedstawia się wciąż 
bardzo chaotycznie wobec grasowania niezliczonej ilości 
band partyzanckich po całym kraju, podtrzymywanych 
przez pozostałe w południowej jego części wojska regu- 
larne chińskie gen. Ma. Japoński gen. Honga ma nadzieję, 
że połączonym wojskom japońskim i mandżurskim uda się 
do jesieni przeprowadzić całkowitą pacyfikację. 

Komisja ankletowa Ligi Narodów podzieliła się na 
dwie części. Jedna powróciła do Mukdenu, druga udała 
się samolotem do Cycykaru dla nawiązania kontaktu z 
powstańczemi wojskami chińskiemi. 

WOJNA DOMOWA pomiędzy rządami w Nankinie 1 
Kantonie grozi ponownie, mimo niebezpiecznego posuwa- 
nia się chińskich wojsk komunistycznych. Wice- 
konsul angielski w Nankinie został postrzelony przez żot- 
nierzy chińskich. 


W Jugostwii o Polsce 


B. wiceprezydent Białozrodu dr. Stojadinowicz, który 
powrócił przed paru dniami z Polski, gdzie spędził czas 
dłuższy, ogłosił w dzisiejszem „Vreme“ wielki artykuł. 
Autor artykułu stwierdza, że, niestety, dzięki wrogiej Pol- 
sce propagandzie, specjalnie niemiecki opinia jugosło- 
wian o tem wielkiem państwie i narodzie słowiańskim są 
bardzo często dalekie od prawdy. Opinie te zdają się nie 
doceniać siły fizycznej i moralnej wielkiego narodu pol- 
skiego, który potrafił przez stulecia najcięższezo ucisku 
zachować swoją odrębność duchową i kulturalną. Obecnie 
państwo polskie imponuje swą organizacją i mocą oraz 
twórczym rozpędem w zdobywaniu wartości materjalnych 
1 kulturalnych. „Powróciłem z Polski — kończy swój pe- 
łen entuzjazmu artykuł dr. Stojadinowicz — z absolutną 
wiarą w nią, z jeszcze większą miłością dla tego wielkie- 
go słowiańskiego narodu“. 


CIECHOCINEK 
WILLA KONSTANCJA" 


na piaskach, obok. parku sosnowego, 


blisko łazienek, 
oświetlenie e!ektryczne, kanalizacja, 
y: pościel na żądanie, pokoje- słoneczne. 
Ceny umiarkowane ^ò 
Wiadomość na miejscu lub Warszawa, tel. 290-16; ` 
z l 


| 
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Jubileusz Józefa Weyssenhoffa 


Dziś wieczorem odbędzie się w Teatrze Wielkim uro- 
czyste uczczenie 40-lecia działalności literackiej p. Weys- 
senhoffa, na które złożą się przemówienia A. F. Ossendow. 
skiego i St. Miłaszewskiego, deklamacje J. Śliwickiego ł M. 
Frenkla oraz Śpiew I. Dygasa i chóru „Harfa“ pod dyr. 
Lachmana. 

Następnie odegranych zostanie pięć scen ze słymnej 
powieści J. Weyssenhoffa „Soból i Panna" w układzie sce- 
nicznym J. A. Hertza. Reżyseruje A. Bednarczyk, układ 
dekoracyjny W. Drabika. Rolę uroczej dziewczyny litew- 
skiej odtworzy Ankwiczówna, partnerem jej będzie Weso- 
łowski, w złównych rolach: Ostrowski, Hnydziński, Neu- 
beltowa i Adwentowiczowa. 

Sceny te będą wystawione tylko jeden raz. 


Właściciele domów 
w obronie prawa własności 


WALNE ZGROMADZENIE ZW. ZRZESZEŃ WŁAŚCICIELI 
DOMÓW 

(n. n.). Śzczelnie wyrełniła się wczoraj wielka sala 
obrad Rady Miejskiej przybyłymi ze wszystkich dzielnie 
Polski przedstawicielami delegatów zrzeszeń własności nie- 
ruchomej miejskiej, na. doroczne walne zebranie, Obrady 
zjazdu poprzedziło uroczyste nabożeństwo w kościele P. P. 
Kanoniczek. 

Osią narad był referat prezesa Związku p, K. Janikow- 
skiego p. t: „Klęska własności nieruchomej miejskiej wobćc 
zawieszenia eksmisji“, Tezy referatu tego streszczały się 
w następujących punktach: $ 

Dekret p. Prezydenta Rzplitej z 1 kwietnia r- b. rozcią- 
gnat moratorium mieszkaniowe dla bezrobotnych  na_nie- 
przerwany okres 1% roczny od 1 listopada 1931 r. do 1-gọ 
kwietnia 1933 r. 

W zestawieniu z art. 23 Ust. o ochronie lokatótów, mo- 
ratorjum to obejmuje nietylko bezrobotnych, ale daje moż- 
ność zawieszania eksmisji na wszystkich lokatorów niepła- 
cących komornego, o ile zawieszenie takie jest usprawier 
dliwione położeniem pozwanego. 

W następstwie tego stanu rzeczy zawieszenie eksmisji 
rozciąga się na więcej, niż % lokatorów w całej Polsce, a 
właściciele nieruchomości miejskich pozbawieni są egzeku- 
tywy ściągania zaległego komornego, które dziś już wyno- 
si około 315 milionów zł. rocznie. 

Rozporządzenie to dotyka przedewszystkiem właścicieli 
domów o małych mieszkaniach, zrzucając na barki właści- 
cieli nieruchomości ciężar opieki społecznej nad niemogącą 
płacić komórnego ludnością miast, krzywdzi przedstawiciel! 
tej warstwy. W konsekwencji tych przesłanek, ‘referent 
postawił w imieniu zarządu wniosek, domagający się od 
rżądu jak najszybszego cofnięcia dekretu, ewentualnie 
znalezienia w najszybszym terminie drogi wyjścia z tra- 
gicznej sytuacji, w jakiej znalazła się własność nieruchoma 
miejska. 

Do chwili takiego zasadniczego rozstrzygnięcia sprawy, 
referent w imieniu Rady Naczelnej Zw. Zrzeszeń właści: 
cieli nieruchomości miejskiej, żąda zastosowania doraźnych 
środków ratunku przez 1) ograniczenie finansowej odpowie- 
dzialności osobistej właścicieli domów do wysokości fak- 
tycznie osiągniętego wpływu z komornego. 2) Natychmia- 
stowe ogłoszenie moratorium podatkowego na czas wstrzy- 
mania eksmisji z 1 i 2-pokojowych mieszkań lub wydania 
przez niepłacących za mieszkanie lokatorom bonów na po- 
krycie. komornego, które byłyby „środkiem płatniczym przy 
pokrywaniu podatków. > 

W bardzo ożywionej dyskusji zabierali, głos liczni de- 
legaci z wszystkich niemal dzielnic Polski, podkreślając tra- 
giczne położenie właścicieli nieruchomości, nietylko pozba- 
wionych środków do życia, lecz narażonych nieraz na nie- 
bezpieczeństwo życia przy przeprowadzaniit legalnego do- 
chodzenia swych należności. Jedynie dzięki sprężystości 
przewodniczącego zebrania dr. Gertlera z Krakowa, mimo 
niezwykłego podniecenia, zdołano przeprowadzić obrady 
zjazdu w granicach przewidzianego programu. Rezolucje 
Rady Naczelnej oraz szereg wniosków, zgłoszonych przez 
mówców, uchwalono jednomyślnie. 

Ta jednomyślność wskazuje na niewątpliwy fakt nie- 
zwykle ciężkiego położenia właścicieli nieruchomości w 
Polsce, z drugiej jednak strony stwierdzić należy, iż 
uchwalone wczoraj dezyderaty są absolutnie nierealne w 
dzisiejszych warunkach. To też wątpimy, aby wyniki 
"wczorajszego zjazdu przyczyniły się w jakikolwiek sposób 
do poprawy położenia właścicieli nieruchomóści. 

Na popołudniowem posiedzeniu przyjęto do zatwierdza- 
jącei wiadomości sprawozdanie z działalności zarządu, któ- 
ry wobec „tragicznej sytuacji własności nieruchómej, wy- 


| tworzonej przez istniejący stan rzeczy“, podał stę gremial. 


nie do dymisji W rezultacie przez aklamację ponównie 
wybrani zostali do Zarządu z Warszawy pp.: Holc, Red. 
Janikowski, inż. Kossowski, mec. Maciejko, poset Pepłow= 
ska, Rackman, Regirer, radny  Rząśnicki,  Seidenbentel, 
mec. Zawadzki; z prowincji — dr. Bakałowicz, dyr. Bart- 
czak, dr. Gertler, inż. Godlewski, dyr. Tżycki . Herman, 
inż. Kołek, Kornberger, dyr. Lewicki, mag. Małkiewicz, Pos, 
Osada, pos. Schimmel, Schott, pos; Staniszkis, inż. Wolff. 


„DZIEŃ POL SKIE, 23 maja 1932 r. 


Z życia prowincji 
Przed 550 rocznicą Cudownego obrazu na Jasnej Górze 


W dniu 26 sierpnia r, b, w święto Matki Boskiej Czę: 
stochowskiej, upływa pięćset pięćdziesiąt lat od chwili, zdy 
książę Władysław Opolczyk z Bełza na Jasną Górę cu- 
downy obraz N. Marji Panny sprowadził. Odtąd Jasna 
Góra stała się centrum życia religijnego w Polsce. 

W związku z tą rocznicą otrzymujemy odezwę Ojca 
Qenerala Zakonu Paulinów, w której czytamy m. in.: 

wStwierdzają dzieje ojczyste, że w chwilach niebez- 
pieczeństwa naród polski szukał zawsze ratunku u stóp 
swej Królowej z Jasnej Góry i zawsze niechybnie ratunek 


tam znajdował. Niech więc i tegoroczny jubileusz skupi 
dokoła Jej tronu wszystkie stany narodu — wszystkich 


Jej czcicieli. Ojczyźnie grożą klęski z powodu upadku į 


wiary i cnoty w narodzie; odwróćmy więc je, uczciwszy 
jubileusz Królowej przez gruntowne nasze odnowienie mo- 
ralne". 

Główne uroczystości obchodu na Jasnej Górze przy- 
padną na dzień Wniebowzięcia N. M. P., t. |. na dzień 15 
sierpnia. (KAP) 


Zjazd działaczy samorządowych B. B. W. R. 


Wczoraj odbył się w Łodzi zjazd działaczy samorzą- 
dowych B. B. W. R. Zjazd zagaił pos. Fichna, poczem prze- 
wodnictwo objął pos. Ulrich, Wice-marszałek Polakiewicz 
wygłosił dłuższy referat o konieczności zmiany ustroju sa- 
morządowego w Polsce. Następnie poseł Dratwa omówił 
główne zasady nowego ustroju samorządowego w Polsce, 
a inspektor Gacki wygłosił referat na temat: „Glówne nie- 


POZNAŃ 

— Nabożeństwo za Ś. p. prez. Dowmera. Za spokój du- 
szy 6. p. prez Doumera, odprawione zostało w kościele 00. 
Franciszkanów uroczyste nabożeństwo żałobne. 

— Burze gradowe. Ub, niedzieli nad woj. poznańskiem 
przeszło kilka burz, połączonych z gradobiciem į licznemt 
wyładowaniami elektrycznemi. Najdotkliwsze straty w za- 
slewach wskutek gwałtownej ulewy zanotowano w pow. 
mogilnickim, gdzie również płoruny wznieciły szereg poża- 
rów, a m, in. w Gołczynku spłonęły wszystkie zabudowania 
należące do O. Schwanke. 


ŁÓDŹ 

— Łodzi przyznano kredyty budowlane. Komitet roz- 
budowy miasta otrzymał z Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go kredyty na budowę domków drewnianych. (k). 

— Zjazd Chadecji. Wczoraj odbył się w Łodzi zjazd 
Chiadecji' z woj. łódzkiego. Wbrew poprzednim pogłoskom 
p. Korfanty na zjazd nie przybył. 

— Strajk w Widzewskiej Manufakturze. Przed kilku 
dniami administracja fabryki postanowiła zwolnić stu ro- 
botników. Po jednodniowym strajku zatarg został zaże- 
znany. 

W sobotę firma znowu wypowiedziała pracę dwustu 
robotnikom, Robotnicy w liczbie około 5.000 ludzi na 
wieść o nowej redukcji, porzucili pracę, protestując prze- 
ciwko zwalnianiu robotników i delegatów związkowych 
oraz przeciwko nieregularnemu wypłacaniu zarobków i 
przymusowi dokonywania zakupów w „Konsumie* Wi- 
dzewskiej. 


domagania i braki obecnie obowiązującego dekretu o u- 
stroju samorządu miejskiego”. 

Zjazd zakończył się uchwaleniem rezolucji, która cał- 
kowicie popiera projekt nowej ustawy samorządowej i 
wzywa czynniki rządowe do możliwie jak najszybszego 
wprowadzenia jej w życie. (k). 


Inspektor pracy zwołuje konferencję z przedstawicie- 
lami fabryki i robotnikami, by strajk zlikwidować. (k). 

— Eksplozja w samochodzie przemysłowca łódzkiego. 
Przemysłowiec łódzki Kinderman, wracając z majątku 
Rożdżały samochodem, miał wypadek pod Sieradzem. Szo- 
fer, prowadzący auto, zauważył wydobywający się dym 
ze zbiornika, Momentalnie zatrzymał samochód i zaledwie 
jadący wysiedli, nastąpiła silne detonacja zbiornika i sa- 
mochód stanął w płomieniach. Luksusowy samochód spło- 
nął doszczętnie. Wypadku z ludźmi nie było. (k), 

— Zawalenie domu. Przy ulicy Zawiszy Nr. 30 zawa- 
Miłą się kilkupiętrowa oficyna. Wypadku w ludziach nie 
było, gdyż jeden z lokatorów zauważy? silne rysy na mū- 
rach i wczas zostali wszyscy lokatorzy ewakuowani. (k). 


KIELCE 

— Samobójstwo dyrektora Banku: W sobotę wieczo- 
rem pod wpływem depresji wewnętrznej odebrał sobie ży- 
cie- wysttzałem z rewolweru dyrektor: oddziału Banku 
Związku Spółek Zarobkowych, Jan Płóciennik. Pozostawił 
on 2 listy: jeden do żony, drugi do dyrekcji Banku. Wczo- 
raj przybyła z Poznania komisja centrali banku, która 
przystąpiła do badania ksiąg. 


KRAKÓW 

— Samoloty w służbie sanitarnej. Wczoraj wieczo- 
jrem samolot sanitarny 2-go pułku lotniczego, pilotowany 
. przez por. Kowalczyka, przewiózł z miejscowości Przewo- 
da pow. Jędrzejów na lotnisko w Rakowicach Jana Ko- 
ścieliskiego, który wskutek upadku do studni doznał zła- 
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mania podshtawy czaszki. Z lotniska przewieziono chore-. 


go wprost do szpitala. 


ów 

— Syndykat producentów ropy. Utworzony został 
Syndykat Producentów Ropy przez grupy producentów, 
idących dotychczas rozbieżnie, a mianowicie Komitet wy- 
łoniony przez producentów zorganizowanych w Krajowem 
Tow. Naftowem oraz przez Związek Polskiego Przemysłu 
Naftowego. Wybrano komitet założycielski z b. senato- 
rem Wł. Długoszem na czele, zaś zarząd powierzono p. Su- 
limirskiemu. Nowozawiązany Syndykat Producentów Ro 
py przeprowadzi od dnia 22 b. m. rokowania z Syndyka: 
tem Rafinerów. 


LUBLIN 

— Wojowniczy sąsiedzi, Na tle nieporozumień sąsiedz. 
kich wśród grupy gospodarzy we wsi Stare Prusy pow.: 
włodawskiego, doszło do gromadnej bójki, podczas której, 
co bardziej krewcy, chwycili za widły, W rezultacie sy- 
nów gospodarskich M. Jaroszuka i A. Topolskiego w stanie 
beznadziejnym odwieziono do szpitala. Pozatem jest kilku- 
nastu lżej rannych. 


Z „Rodziny Wojskowej“ 


Odbyło się walne zgromadzenie Koła Warszawskiego 
„Rodziny Wojskowej“, na którem dyskutowano nad dzia- 
łalnością Stowarzyszenia na terenie stolicy. Nader ożywio- 
na dyskusja wskazała nowe drogi pracy, nie ograniczające 
się tylko do statutowych ram działalności „Rodziny Woj- 
skowej”. Zarządowi Koła z przewodniczącą p. Gąsiorowską 
na czele uchwalono absolutorium jednogłośnie i dokonano 
wyborów uzupełniających do Zarządu oraz wyboru delega- 
tek ną walny zjazd. 

Zebranie zakończył odczyt gen. Dreszera, o wychodź=' 
twie polskiem w Ameryce. 


Ruch wydawniczy 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* 

„Tygodnik Illustrowany* w Nr. 2l-ym ogłasza arty-, 
kuł A. Brilcknera „Powieść czeska", w którym znakomity: 
sławista odsłania nieznane czytelnikom polskim zalety zna-. 
komitej i wybilającej się na pierwszy plan w Europie po- 
wieści czeskiej. Jubileusz Weyssenhoffa znajduje wyraz w. 
wybornem studjum krytycznem J.:E. Skiwskiego o twórcy; 
Podfilipskiego, Żywo redagowany dział „Idee į zdarzenia”, 
recenzje teatralne, sportowe, aktualja polityczno - społecz- 
ne zawierają fachową charakterystykę i ocenę ostatnich 
wydarzeń w tych dziedzinach życia, W. Husarski daje syl- 
wetkę E, Maneta. Ks. Kneblewski w artykule „Na szlakach 
nowej Palestyny“ zaznajamia nas z obecną sytuacją w Pa- 
lestynie. 


HENRYK ZWARYCZOWSKI - 8) 


A TO BYŁO PROSTE 


POWIEŚĆ 


Obok paleniska siedziała na małym stołku 
dziewczyna, o białej twarzy i ciemnych warko- 
czach, owiniętych ciasno dokoła głowy. 

Ginął w cieniu tors w ciemnym gorsie, a 
świeciły białe rękawy koszuli. 

Z jednej strony na klepisku stał przy niej 
żelazny garnek, taki sam, w jakim stara kobieta 
gotowała,.a z drugiej kobiałka z kartoflami. 

„ Dziewczyna obierała widocznie kartofle, i 
tak z kartoflem w jednej ręce i nożem w dru- 
giej zastygła w bezruchu, patrząc na. przybysza. 

Olgierd zdjął czapkę i rzekł: 

— Dobry wieczór! 

— Dobry wieczór! — odpowiedziały zgod- 
nie dwa kobiece głosy i jeden męski. I nastąpi- 
la wyczekująca cisza. 

Olgierd postąpił kilka kroków naprzód. Wie- 
dział, że każda nowo poczęta znajomość z wie- 
Śniakami musi przejść przez specyficzną cere- 
monję długiego ;okrążania, obojętnym wstępem, 
właściwego interesu, o ile istniał interes zdecy- 
dowany, a tembardziej, jeżeli interes był nie- 
znanej wagi, jak ten, który przygnał tu Olgier- 
„da. Wyglądawszy szczęśliwie na prędce dość 
gładki pretekst, który ułatwiła mu doskonale 
„okoliczność, że pod wieczór wziął tęgi mróz. 
odezwał się przyjaznym tonem: 

— Wracam z miasta i tak okropnie zmarzły 
mi nogi, że rad nie rad musiałem wstąpić gdzieś, 
żeby się zagrzać, Wybrałem milej waszą cha- 
tę, bo trochę was znam ze słyszenia, gospoda- 
rze! Nie gniewacie się za to! 

Dziewczyna zestawiła szybko z kolan pła- 
ski jakiś przedmiot pełen obierek, podniosła się 


i poszła przynieść bliżej ognia stołek z oparciem, 
który nie omieszkała przedtem obetrzeć fartu- 
chem. Olgierd ujrzał jej postać. Miała średni, 
dobry wzrost i harmonijną budowę ciała. 
Według tamtejszej, wiejskiej mody, — cie- 
mny gorset obciskał smukłą jej talję. Nosiła sze- 
roką. kolorową spódnicę, siegającą do kostek i 
jasny, w pasy przybrukany fartuch. Była bosa. 


strzyżone domowym sposobem wąsy. Był nie-. 
ogolony od paru dni i siwa ostra szczecina po- 
krywała rzeźką jego twarz, wyglądającą na; 
młodszą od twarzy starszej z kobiet. 
Stanął przy Olgierdzie i odezwał się: 

Pan porucznik z miasta jedut? I tak 
zmarżli? O, mróz je siehodnia! A nie po czasi 
jemu. Nie dłużko czas na oziminy, a tut won tak 


Olgierd mimowoli zwrócił uwagę na jej stopy;|ściska! O szto tam, pan parucznik z miasta pi- 


małe kształtne i ciemne, może brudne, ale jakimś 
innym brudem, nie o obrzydliwym posmaku, ja- 
ki miałyby brudne stopy miejskiej dziewczyny. 
Do popękanej od wiatru i słońca skóry przywar- 
ła czarna osadź ziemi i w otwartych porach 
ugruntowały się tłuste krople wystanego nawo- 
zu, który musiały odeptać te stopy wiele razy, 
w ciągu dnia, przy pracy w oborze. 

Olgierd, biorąc krzesło z rąk dziewczyny, 
zobaczył zbliska twarz jej o czarnych, głębo= 
kich oczach, ocienionych długimi rzęsami i pięk- 
nych ustach. Mogła mieć lat około dwudziestu- 
czterech. 

Wróciła do swoich kartofli, usiadła i pochy- 
liwszy głowę. poczęła je obierać z rekordową 
szybkością. 

A Tymczasem gospodyni odpowiedziała grzecz- 
nie: 

— Bóg zapłać, że pan porucznik wybrali na- 
szt chatu! 

I poczęła się krzątać koło paleniska. Zanim 
Olgierd zdąrzył zauważyć, co robi, niosła: mu 
jjuż szklankę przejrzystej herbaty z kawałkiem 
"cukru na spodku i cynową łyżeczką. 

— Bardzo wam dziękuję! — ucieszył się z 
pomyślnego obrotu rzeczy Olgierd i, wyjąwszy 
cynową łyżeczkę, która sprawiała mu obrzy- 
dzenie, począł pić małymi łykami herbatę; 

Od stołu w głębi podniósł się chłop, który 
strugał łyżki z drzewa. Był rosły, szczupły, 
zwyczajem tamtejszym, nosił długie włosy i pod- 


szut? Dobri budut urodzaje? A z politykoju? z 
toju wojnoju z germancamy? Prawda se? 

Olgierd, odpowiadając, patrzył po biało obie- 
lonej izbie. Nic tu nie wyglądało podejrzanie. 
Szereg pod samą powala pozawieszanych obra- 
zów świętych w stylu: ludowo-bizantyjskim. 
Schłudne, chłopskie sprzęty, półki ż kolorowemi 
talerzami. "Wysoko posłane drewniane łóżko za- 
kryte samodziałowym kilimem. tkanym w wą- 
skie o pastelowych i ciemnvch kolorach 'paski. 
Czarne klepisko, czysto zamiecione. Wreszcie 
katolicka gromnica i wiązanka łoziny, przybra- 
na zielenią, z palmowe? niedzieii zatknięta pod 
obrazem. Wszystko to wraz z dwojgiem sta- 
rych ludzi i urodną dziewczyną budziło zaufanie. 

Olgierd z rozmowy ze starym chłopem wy- 
wnioskował, że chłop nie jest głupi, że ma zdro- 
wy bystry sąd o rzeczach, że Polsce jest rad 
bo mu tu pozwalają modlić się po swojemu i spo 
żywać w spokoju to, co mu plon na jego more 
gach przynosi. 

W pierwszej chwili chłop zapytał: 

— Wy pan parucznik wierchom? szto? 

Gdy Olgierd potwierdził, stary zwrócił się 
do córki: 

— Naścia! idy zaprowach konia panu parucz- 
niku w stajniu i daj jemu zmeńku owsa! 

Dziewczyna podniosła się i tak, jak była, bo- 
so t w gorsecie tylko wyszła do sieni. 


(Ciąg dalszy nastapi) 


PER ETS. 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Poniedziałek dn. 23 maja 
DZIŚ: Dezyderego P. M. JUTRO: Joauny i Afry 
Wschód słońca 3.31, zachód słońca 19.34 
Przybyło dnia 8.19 
Wschód księżyca 23.49, zachód księżyca 5,42 
Długość dnia 16.03 


OGOLNE 

— UROCZYSTOŚĆ W P. K. 0. 

W sobotę odbyła się uroczystość wręczenia dyplomu, 
nadającego godność członka honorowego Zrzeszenia Pra- 
cowników P. K. O., prezesowi Henrykowi Gruberowi, Uro- 
czystość zaszczycili swą obecnością minister Poczt i Tele- 
grafów Boerner, wice-minister Drzewiecki, wice-minister 
Skarbu Koc, wice-minister Przemysłu i Handlu Kożuchow- 
ski, członkowie rady zawiadowczej P. K. O. oraz licznie 
zebrani pracownicy P. K. O.W imieniu pracowników prze- 
mówił do prezesa Grubera prezes zarządu głównego Zrze- 
szenia pracowników p. Strzegowski, na co prezes Gruber 
odpowiedział również przemówieniem. Podczas uroczysto- 
ści dzieci wręczyły prezesowi Gruberowi kwiaty i wygło- 
siły okolicznościowe wierszyki: 

— ZMIANY PERSONALNE W M. S. Z. 

Pozostający na bezpłatnym urlopie radca A. Benis, 
został mianowany sekretarzem poselstwa I-ej klasy w 
Kairze. 

Przydzieleni zostali: R. Korybut - Daszkiewicz do wy- 
działu I-go dep. kons., L. St. Bartel również do tego wy- 
działu, J. Szygowski do wydziału osobowego i p. H. Byli- 
nianka do protokółu dyplomatycznego. 

W stan rozporządzalności, lub nieczynny zostali prze- 
niesieni: p. M. Maliński sekretarz poselstwa II-ej klasy w 
Kairze, p. E. Kostiuk sekretarz konsularny I-ej kl. w Pa- 
ryżu, oraz p. M. Piotrowska. 

— ZMIANY SŁUŻBOWE 

P. St. Michałowski, starosta pow. przemyskiego został 
mianowany naczelnikiem wydziału w Urzędzie woj. w Bia- 
lymstoku z poruczeniem funkcji wice-wojewody, P. A. Re- 
miszewski, starosta pow. przeworskiego, mianowany został 
starostą w Przemyślu. 

— ZJAZD NAUCZYCIELI 

Wczoraj, o godz. 10.30 rano rozpoczął obrady III zjazd 
okręgu warszawskiego Związku Nauczycielstwa Polskiego. 
Na zjazd, który odbywa się w sali Zw, Handlowców przy 
ul. Siennej 16, przybyli m. in. pp.: kurator okr. warsz. Py- 
tlakowski, nacz, Statkiewicz, prez. Zw. Inspekt. Szkoln. — 
insp. Radwański oraz wizyt. Dobrowolski. $ 

Dziś obradują komisje. O godz. 11 zbierze się plenum 
dla wysłuchania sprawozdań ustępujących®wtładz okręgo- 
wych Związku, oraz wyboru władz nowych. 

— ZJAZD ZW. LEGJONISTÓW PUŁAWSKICH 

Wczoraj, jako w 17-ą rocznicę boju pod Pakosławiem. 
odbył się walny zjazd Związku Legjonistów Puławskich. 
Zjazd poprzedziło uroczyste nabożeństwo, odprawione w 
kościele św. Krzyża, poczem uczestnicy udali się na grób 
Nieznanego Żołnierza, gdzie złożyli wieniec. Obrady rozpo- 
częły się o godz. 10 m. 30 w sali Tow. Higienicznego. 

Po udzieleniu absolutorium ustępującemu zarządowi, 
wybrano nowy zarząd, w skład którego weszli pp.: prof. 
inż. Jan Wlekliński — prezes (ponownie), kom. Zabierzow- 
ski, płk. Butkiewicz, inż. J. Kaczkowski, inż. J. Karwowski, 
St. Modzelewski, L. Wandt, St. Andruszkiewicz, St. Pion- 
tek, St. Fiszer, Wiśniewski. 


MIEJSKIE 
— ZEBRANIE DYSKUSYJNE NA TEMAT „KRYZYS 


HANDLU MIĘDZYNARODOWEGO" 
Przypominamy, że staraniem Stow. Polskich Dzienni- 


karzy i Publicystów Gospod. odbędzie się w środę, dn. 25 |, 


maja r. b., o g. S-ej wiecz. w sali Zw. Hut Żelaznych (Ma- 
zowiecka nr 5), zebranie dyskusyjne na temat „Kryzys han- 
dlu międzynarodowego". Dyskusję zagai dr. Battaglia. U- 
dział w zebraniu i dyskusji przyrzekli radcowie handlowi 
ambasad i poselstw w Warszawie. 

— STRAJK ELEKTROTECHNIKÓW W TEATRZE 
WIELKIM 

Wczoraj w teatrze Wielkim z powodu strajku elektro- 
techników, muszono odwołać przedstawienia. Z powodu 
słabej frekwencji zaproponowano nieznacznć obniżenia płac 
całej służbie technicznej; wszystkie działy się na to zgo- 
dziły z wyiątkiem elektrotechników. Zaznaczyć należy, że 
służba techniczna w znacznej części daleko lepiej jest u- 
posażona, aniżeli artyści, orkiestra, chóry i balet. 

— WYCIECZKA CHEMIKÓW DO MOŚCIC 

Na skutek porozumienia z dyrekcją Państwowej Fa- 
bryki Związku Azotowych w Mościcach, sekcja chemiczna 
Instytutu Naukowej Organizacji urządza wycieczkę zbioro- 
wą chemików do tej fabryki w pierwszej połowie czerw- 
ca r. b. 
— TURNIEJ SZACHOWY A 

W 12-ej przedostatniej rundzie turnieju szachowego o 
mistrzostwo Warszawy przegrali: Walentynowicz z Młyn- 
kiem, Jagielski z Weingottem, Łowcki z Makarczykiem i 
Klepfisz z Glocerem. Partja Naidrof - Kremer, została 
przerwana w pozycji lepszej dla Kremera. Partja Szach- 
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Uroczystości warszawskie ku czci Goethego 


W auli uniwersytetu warszawskiego odbyła się wczoraj 
w południe akademja ku wczczeniu setnej rocznicy Śmierci 
Goethego, urządzona przez uniwersytet warszawski oraz War, 
Tow. Naukowe. 

Akademja zgromadziła liczną publiczność; młodzież aka- 
demicką, przedstawicieli nauki i sztuki; w pierwszym rzędzie 
zasiadł poseł niemiecki w Warszawie von Moltke oraz człon- 
kowie poselstwa. Na podjum zasiadł w uroczystych szatach 
senat uniwersytetu, 

Zagaił uroczystość dłuższem przemówieniem rektor Łuka- 
siewicz, podnosząc, że akademja ta jest oddaniem hołdu war” 
tościom ogólnoludzkim. Omawiając stosunki polsko-niemiec- 
kie, mówca podkreślił, że mimo stałych incydentów między 


Doroczny zjazd P. W. K 


W dniu wczorajszym odbyt się w Warszawie dorocz- 
ny Zjazd delegatów kolejowego przysposobienia wojsko- 
wego okręgu warszawskiego. Po nabożeństwie w koście- 
le św. Florjana na Pradze uczestnicy zjazdu, w liczbie 
przeszło 200 osób, zebrali się w -sali konferencyjnej War- 
szawskiej Dyrekcji Kolejowej. Jako przedstawiciele władz 
kolejowych przybyli na zjazd dyrektorzy Zienkiewicz i 
Sieczkowski oraz delegaci D. O. K. i Okręgowego Urzędu 
W. F. iP. W. 

Po przemówieniach powitalnych i wysłaniu depesz 
do P. Prezydenta Rzpltej i Marsz. Piłsudskiego oraz do 


obu narodami istniały okresy przyjażni i współpracy, czego 
choćby dowódem są stosunki polsko-niemieckie w Okresie w 
którym żył Goethe oraz m. in. fakt, że Goethe był członkiem 
Warszawskiego Towarzystwa Naukowego. 

Z kolei prof. Łempicki omówił elementy twórczości po» 
etyckiej Goethego, zwłaszcza w obliczu ówczesnej rzeczywi- 
stości, poczem przeprowadził porównanie twórczości Goet- 
hego i Mickiewicza. 

Następnie odbyła się część artystyczna., Szereg utworów 
Goethego recytowali: p. E. Solarski i p. Krystyna Ankwi- 
czówna, artyści Teatru Narodowego. 

Akademję zakończył odczyt prof. Tura na temat „Goethe 
jako biolog“, 


olejowego w Warszawie 


JES Kiihna, przystąpiono do obrad, którym przewo- 
dniczył prezes Zarządu Głównego K. P. W. pos, Starzak. 
Sprawozdanie, złożone przez prezesa Zarządu Okręgu 
p. Konarzewskiego, zobrazowało pomyślny rozwój orga- 
| zacji we wszystkich dziedzinach pracy, prowadzonej 
wśród kolejarzy, tak w przysposobieniu woiskowem i 
į wychowaniu fizycznem, jak i w dziale pracy kulturalno- 
oświatowej i obywatelskiej. 

Í Prezesem Zarządu Okręgu Warszawskiego wybrano 
nadal p. Konarzewskiego. 


Kiper nie była grana. Obecny stan turnieju: Frydman 10 i 
pół p., Glocer 8 į pół, p., Łowcki 8 p., Kremer 6 i pół p. i 
jedna partia niedokończona, Młynek 6 i pół p., Makarczyk 
6 p. i 2 niedokończone, Jagielski 6 p. i jedna niedokończona, 
Najdorf 5 i pół p. i jedna niedokończona, Kiper 5 p. i jedna 
niedokończona, Klepfisz i Rajzner po 4 p. i jednej niedokoń- 
czonej. Szach 3 p. i dwie niedokończone, Walentynowicz 3 
p. oraz Weingott 2 i pół p. Dziś grane będą partje niedo- 
kończone. 

— LUSTRACJA SANITARNA 

Komisja Sanitarno - Porządkowa Starostwa Grodzkiego 
Śródmiejsko - Warszawskiego, dokonała lustracji san'tarno- 
porządkowej na terenie I-go komisariatu P, P. Zlustrowano 
restauracje, piekarnie, cukiernie, jadłodajnie, kawiarnie, 
sklepy spożywcze, jatki, sklepy z pieczywem, krowiarnie i 
fryzjernie na Bednarskiej, Krak. Przedm. Nowym Zieź- 
dzie, Marienstadcie, Źródłowej, Bocznej, Sowiei, Mular- 
skiej i Furmańskiej, przyczem stwierdzono niezły stan sa- 
nitarny. Ukarano 9 osób mandatami karnymi za drobne 
uchybienia, pozatem polecono odnowić jedną piekarnię i 
jedną krowiarnię. 

— OSTRZEŻENIE 

Komisarjat Rządu komunikuje: Na terenie m. st. War- 
szawy kolportują nieznani osobnicy, podający się za inwa- 
lidów woiennych, portret Marszałka Piłsudskiego, przed- 
stawiając zezwolenie Komisariatu Rządu m. st. Warszawy 
z dn, 10.5 Nr. BW. 111/32. Dokument ten jest sfałszowany. 
Komisarz Rządu m. st. Warszawy takiego zezwolenia n'e 
udzielał. Wydano polecenie aresztowania sprawców fałszer. 
stwa. 


WYPADKI 


— POWÓDŹ NA ULICY TWARDEJ 

Nacy uh, akolo godz. 1 na jezdni i chodniku nrzed čo- 
mami Tward» 15/17, wskutex rękniecia rury wodociągowej, 
zaczęła wydobywać się wod: Wskutek silnego n*onru, zer- 
wane zostały częściowo chodnik oraz zalany został tor tram- 
wajowy. Kamunitacja niesza odbywała sie po drugiej stronie 
chodnika, Na miejsce przybyło norotowie inspekcji wodocia- 
sów i kanalizacji, zamykając główny kran. Z tero powodu 
lokatorzy ul. Twardej, po stronie nieparzystej od Paźskiei da 
Marjańskiej, zostali pozbtwieni wody w m'esztaniach na kil- 
kanaście podzin, t. j. da czasu ukończenia robót. 


— 5 OFIAR KAPIELI 

Wczoraj podczas kapieli w Wiśle w miejscach riedozwo- 
tanych utonęli: dwal studenci Politechniki 18-letni Jerzy 
Adamczewski i 2'-letni Tadeus” Olszewski, 9-letni Kazimierz 
Basiak. 14-letni Tadeusz Jabłoński i jakiś mężezyzna niewia- 
domego nazwisk». 


— 6 OFIAR ORGJI SAMOCHODOWYCH 

W różnych punktach miasta w dniu wczorajszym przeje- 
chanych zostało -przez pędzące samo hody sześć osób, które 
po udzieleniu pomocy przez lekarza Pogotowia umieszczone 
zostały w szpitalach. 


Nekroloaja 


Jan Pobratyn, obywatel m. st. Warszawy, lat 55, Na- 
bożeństwo żałobne odbędzie się dn. 23 b. m., w kościele 
św. Antoniego, poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
Powązki. 

Jan Wanke, obywatel m. st. Warszawy, b. radny miej- 
ski, lat 85. Pogrzeb odbędzie się dn. 23 b. m. na cmentarzu 
ewangelicko - augsburskim. 

Bronisław Enskajt, sędzia, lat 64, Pogrzeb odbędzie" się 
na Bródnie dn. 23 b. m. po nabożeństwie w kościele przy 
szpitalu Dzieciątka Jezus. 

Franciszek Rudowski, nauczyciel. Pogrzeb odbędzie 
się dn. 23 b. m. na Powązkach na cmentarzu wojskowym 
po nabożeństwie w, kościele garnizonowym. 


Z Teatrów 


OPERA. Dziś akademia ku czci Weysenhoffa. Jutro 
pcd kierunkiem kapelmistrza Sillicha melodyjna opera ko- 
miczna J. Straussa „Noc w Wenecji", 

NARODOWY. Dziś i codziennie komedja drama- 
tyczna w 3-ch aktach E. Sheldona w przekł. K. Dunin- 
Markiewicza „Historja dwu serc" (Romance). W rolach 
naczelnych: Ćwiklińska, Osterwa, Stanisławski | in. 

NOWY. Dziś i jutro nowa komedja Mikołaja Jewrei- 
nowa „Miłość pod mikroskopem* w opracowaniu insceniza- 
cyinem i reżyserii dyr. Ludwika Solskiego. Grają: Brydziń- 
ski, Gromnicka, Lubieńska, Jarszewska, Różańska, Zboiń- 
ska, Socha Skarzyński, Ziejewski, Wroncki. 

LETNI. Dziś i jutro 3-aktowa komedja współczesna 
ı St. K'edrzyńskiego „Życie jest skomplikowane" w obsadzie 

| premierowej. 

POLSKI. Dziś i jutro „Pigmaljon“ w obsadzie 
mierowej z pp. Romanówną, Węgierko i in. 

* MAŁY. Dziś i codziennie, ciesząca się największem 
sukcesem w tym sezonie komedja amerykańska „Roxy“ z 
Jarkówską w roli tytułowej i Zelwerowiczem. 


Pod kierunkiem A. Zelwerowicza odbywają się próby z 
nowej komedji L. H. Morstina p. t. „Dzika Pszczoła”, Jest 
to komedja współczesna, która ostatnio wystawiona w 
Krakowie, zdobyła tu wielki sukces, dzięki zajmującej. pel- 
į nej humoru akcji. W rolach głównych wystąpią: M. Ka- 
mińska, Gryf - Olszewska, Jarkowska, Zelwerowicz, Pa- 
włowski i Antoni Różycki, który rolą tą rozpoczyna sze- 
reg występów w teatrach szyfmanowskich. Premiera wy- 
znaczona jest na 25 b. m. 

ATENEUM. Dziś i jutro sztuka Mihaly p. t. 
lat 26". . 

MORSKIE OKO. 
p. t. „Listek flzow! 

NOWOŚCI. Dziś powtórzenie premiery uroczej: ope- 
retki Abrahama „Kwiat Hawai“ wyreżyserowanej przez 
F. Kuligowskiego. Główni wykonawcy: nn, Kulczycka. Xe- 
nia Grev, Kraszewska, Wawrzkowicz, Ruszkowski, Krze- 
Wfeki i in, 

RANDA (Kabaret komików). Dziś | dn! następnych re- 
wia n t. „Wiosna Bandytów". 

„JASKÓŁKA* (W Łazienkach). Codziennie. o godz. 
17-ei „Słowik* Andersena w rezyserii H. Buczyńskiej. 

„ANANAS". Dziś nowtórzenie premierv p. t. „Spotka. 
my sie w ogródku”. Codziennie dwa przedstawienia o g. 
7 m. 45 i 9 m. 45. 


pre- 


„Mam 


Dziś | jutro świetna rewia wiosenna 


4:'y RECITAL FORTEPIANOWY Józefa Turczyń- 
skiego, odbędzie sie w Środę. 25 maja, o g. 8 wiecz. w 
Konserwatorium. W programie: Mozart, Scarlatti, Beetho- 
ven. Chopin. Enesco i in. Całkowity dochód przeznaczony 
iest na kolonie letnie dla dzieci z baraków robotniczych. 
Bilety w cenie od 1 — 6 zł. nabyć można wcześniej w 
Księgarni Idzikowskiego, Marszałkowska 119. 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo (Marszałkowska 106): — „Żona na jedną noc” 

Atlantic — (Chmielna 33): — „Człowiek, którego za: 
bitem“, 

Capitol — „Buster się 

Casino (Nowy Świat): — „Kriss“. 

Casino (Nowy Świat): — „Ułani, Ułani”. 

Hollywood — „Podniebna miłość", 

Filharmonja — „Czarujący chłopiec". 

Majestic — „Rewolucjonistka", 

Palace (Chmielna 9): — „Ta inna". 

Pan (Nowy Świat 40):„Dziewczyna w każdym porcie“, 

Światowid (Marszałkowska 111).—„Szanghaj Express", 

Stylowy (Marszałkowska 108): — „Burza nad Zako- 


żeni”. 


| panem"; 


Rynek akcyj i walut 


Na światowych giełdach akcyjnych panował w tygo- 
dniu ubiegłym naogół nastrój spokojny przy obrotach u- 
miarkowanych. Banki, spekulanci zawodowi i publiczność 
wstrzymywali się od zawierania większych  tranzakcyj, 
czekając na wyniki konferencji w Lozannie i na decyzię 
senatu amerykańskiego i prezydenta Hoovera w sprawie 
Goldbouroughs - billu, który jest wciąż jeszcze głównym 
tematem rozmów i ostrej dyskusji. Ostatnio znany amery- 
kański rzeczoznawca finansowy prof. Irving Fisher, wypo- 
wiedział się za billem, a więc za dewaluacją i inflacją do- 
lara. Stanowisko Fishera poparło kilku innych ekonomi- 
stów, natomiast szereg publicystów gospodarczych Gold- 
borouzhs-bill wyraźnie potępiło. Ostatnie wypadki w Ja- 
ponji oraz niepewność sytuacji politycznej w Niemczech, 
wpływały również w dużym stopniu na kurczenie się obro- 
tów giełdowych. 

Giełda nowojorska wykazywała tendencję słabą. 
Oprócz przytoczonych wyżej czynników działały na zniż- 
kowe kształtowanie się kursów niepomyślne wiadomości 0 
rozwoju interesów w poszczególnych gałęziach przemysłu 
1 handlu oraz załamanie się cen pszenicy. Pożyczki polskie 
miały naogół usposobienie słabsze. W dniu 19 b. m. notowa- 
no (w nawiasach cyfry z 12 b. m.): 8 proc. Poż. Dillona 
40.00 (51.12 i pół), 7 proc. Poż. Stab. 45.25 (48.50), 6 proc. 
Poż. Dolarowa 53.00 (53.00), 7 proc. Poż. m. Warszawy 
31.50 (31.87 i pół), 7 proc. Poż. Śląska 32.75 (33.87 i pół), 
Obroty na giełdzie londyńskiej były małe, nastrój ospały. 
Pewne ożywienie dało się zauważyć w dziale papierów 
państwowych w związku z dużemi zakupami złota przez 
Bank Angielski i wzrostem wpływów skarbowych. Akcje 
naftowe cieszyły się wzmożonym popytem ze względu na 
wiadomości o zawarciu porozumienia między największymi 
producentami świata a Z. S. S. R. Wiadomości te odbiły 
się korzystnie także na kształtowaniu się notowań akcyj 
naftowych na giełdzie amsterdamskiej, na której naogół 
panował nastrój spokojny. Q'ełda paryska miała tendencię 
niejednolitą. Kursy popularniejszych papierów ulegały dość 
znacznym wahaniom, Na giełdzie wiedeńskiej nastąpiło po- 
nowne osłabienie. Obroty jeszcze bardziej się skurczyły. 
Również na giełdzie berlińskiej tranzakcje obracały się w 
skromnych rozmiarach. Dała się zauważyć duża abstynen- 
„cia ze strony publiczności. Kursy wykazywały nieznaczne 
‘tylko wahania. Ogłoszenie bilansu handlowego za kwiecień, 
wykazującego zmniejszenie się eksportu o 46 milj. marek 
'przy równoczesnym wzroście importu o 63 milj. spowodó- 
wało przejściowy spadek notowań. 

Na warszawskiej giełdzie akcyjnej panował nadal zu- 
pełny zastój. Również w dziale papierów procentowych 
ruch był słabszy. Notowano (pierwsza cyfra z 13, druga z 
21 b. m.): Bank Polski 70,50 — 71, Starachowice 5.00, 
3 proc. Poż, Budow. 35,00 — 32,00, 4 proc. Poż. Inwest. 
90.00 — 88, 4 proc, Poż. Dolarowa 47.00 — 46, 5 proc. Poż. 
Konwers, 30,00 — 37 i pół, 6 proc. Poż. Dol. 56.00 — 51.75, 
7 proc. Poż, Stab. 49,50 — 44,25, 4 i pół proc. L. Z. Ziem- 
skie 3675 — 35, 8 proc, T, K. m. Warszawy 59,50 — 56.00. 

Obroty na giełdzie dewiz były umiarkowane. Całe za- 
rotrzebowanie pokrywał prawie wyłącznie Bank Polski. 
Dolary utrzymały się zarówno w tranzakcjach giełdowych, 
jako też pozagiełdowych na niezmienionym poziomie 8,87, 
dewizy New-Jork notowano 8,899 — 8,90 — 8,899, kabel 
8,904 — 8,905 — 8,904. W działe dewiz europejskich więk- 
szą zwyżkę osiągnął Amsterdam, natomiast inne dewizy 
wykazywały nieznaczne tylko wahania. Za ruble złote pła- 
cono 4,88 — 4,85 — 4,83, za czerwońce 29 — 29 | pół centa. 

A, Z. W. 


| 
Wyścigi konne 
WYNIKI Z 12-go DNIA SEZONU WIOSENNEGO 
(22 MAJA R. B.) 

Wytrenowane konie znosiły lepiej niewiarogodny upał 
wczorajszy od tłumnie zebranej publiczności, która gasiła 
Pragnienie przy oblężonych bufetąch wyścigowych. Goni- 
twę o nagrodę im, Józefa hr. Zamoyskiego, przeprowa- 
dziwszy wyścig z miejsca do miejsca, w rekordowym cza- 
sie wygrał 4-letni Jowisz, wł. i hod. p. St. Endera z Mosz- 
czenicy, bijąc o 2 dł. 6-cioletniego Colombo, który pomimo 
wysiłków jeźdźca, na czoło gonitwy wysunąć się nie mógł. 
Zawiódł zeszłoroczny derbista Essor, galopując na całym 
dystansie na trzeciem miejscu, czwarty i ostatni Isard, któ- 
ry z pierwszą klasą naszych wyścigowców mierzyć się nie 
może. Na zasadzie zeszłorocznej kariery, Jowisza nie mo- 
żna było podejrzewać o taką dozę wytrzymałości, to też 
zwycięstwo jego było tak nieoczekiwane, że totalizator 
wypłacił rekordową, jak na stawkę 4-ch koni, sumę 188 zł. 
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za 10. Nagrodę Rulera, zyskawszy zaraz na starcie dużą 
przewagą w terenie nad przeciwnikami, zdobył Frajer po 
Villars i Fiora, hod. i wł. p. M. Bersona, bijąc w walce 0 
pół długości og. Fantango, poożostali uczestnicy tei goni- 
twy, udziału w rozgrywce nie brali, Zawiódł tu Kret, który 
przycwałował na ostatniem miejscu. Rozgrywka o nagro- 
dẹ Rulera wypadła ze względu na brak wybitnych jedno- 
stek nader blado. Jak zwykle w dni rozgrywki większych 
nagród, pozostałe gonitwy przeszły bez większego wraże- 
nia. Wyścigi odbyły się pod przewodnictwem prezesa T-wa 
M. hr. Komorowskiego. 

Szczegółowe rezultaty poniżej: 

I. Nagr. 1600 zł. dla 4 L i st. koni —- 1307 mtr.: 1, So- 
ravia (Hamnelman i Sphinx) R. Rogowski i K. Koźmińskiego, 
1. Rok, 2. Drim, 3. Armaonac. 4. Boubon, 5. Pertharite, 6. Cza- 
Pla, A Warna. Wygr. w | m. 22 s, o pół dł. Tot. 82, 12, 
13 i 11. 

I, Nagr. 1800 zł. dla 3 1. koni — 1600 mtr. 1, Instar 
(Parachute i Marichette) st. Alba, 2. Jaródziński, 2. Gryf, 3. 
Koncert, 4, El Greco, 5. Dzida Il. Wygr. w 1 m. 42 s. łatwo 
0 6 dł. Tot. 27, 15 i 18, 

NI. Nagr. dodstrowa 1800 zł. dla 4 1. 1 st. koni — 1600 
mtr: 1. Bohun II (Harrier i Barbara Belle) J. Bareja, j. No- 
wak, 2. Litka, 3. Put 4. Dr. Oskar, 5. Parra, 6. Brilotta. 
Wygr. w 1 m. 454 s. bardzo łatwo o 24 dł. Tot. 17, 15 i 51. 

TV. Nagr. im. Józefa hr. Zamoyskiego 12000 3L 
i st. koni — 2400 mtr.: 1. Jowisz II (Bacearat i Mi K. 
i S. Enderów, ż. Michalczrk, 2. Colombo, 3. Essor. 4, Isard 
II. Wygr. w 2 m. 324 s. pewnie o 2 dł. Tot. 188, 35 i 17. 

V. Nagr. 1800 zł. dla 3 1. koni — 2400 mtr: 1. Lirnik 
(Ballyheron i Sonya) st. Ktery-Szepietów, ż. Czernuszenko, 2. 
Kapitol, 3. Złota Pantera, 4. ma Pik, 5. Gamelong, 7. Bit- 
| hurli, 7, Szarotka, 8. Miluzyna. Wygr. w 1 m. 424 s. łatwo o 
5 dł. Tot. 33, 13, 13 113. 

VI. Nagr. Ruleta 12000 zł. dla 3 1. koni — 1600 mtr.: 1. 
Frajer (Villars i Fiora) M. Bersona, ż. Stasiak, 2. Fandango 
II, 3. Morowy, 4, Dalaj Lama, 5. Kret. Wygr. w 1 m, 41 s. w 
walce o pół dł. Tot. 19, 14 i 21. 

VII, Nagr. 2100 zł. dla 4 1, i st. koni — 2200 mtr: 1. 
La Fliborn ($t. Becan i Edestaban) E. Sza j. Klas 
mar 2, Fagas, 3. Parthian Memories, 4. Irydjon, 5. Jontek, 6. 
palet Wygr. w 2 m. 24 s. po walee © ?/, dł. Tot. 57, 26 
i 24. 


VIII, Nagr. 1800 zł, dla 4 l. i st. koni — 180) mtr.: 1. 
Gran Chuckle (Wily Attorney i Chuckle) L. Bieńkowskiego, 
j. Kuszmieruk, 2. Jarema III, 3. Figaro II, 4. Białozór, 5. Bay- 
land. Wygr. 1 m. 55 s. łatwo o */, dł. Tot. 21, 16 1 31. 

IX. Nagr. 2500 zł. dla 3 1. koni — 2400 mtr.: 1. Doż 

Albula i Haselnuss) K, Plisowskiego, je Klamar, 2, Irkut, 3. 

ormoran, 4. Wigor, 5. Emir Ill, Wygr. w 2 m, 874 s. w 
walce e krótką szyję. Tot. 100, 21 i 14, 


NASI FAWORYCI NA 24 B. M.: 
Erba, Rol Barde. 
Fenomen, Czart. 
Fijołek, Dres. 
Imperator. 
Minerwa, Eden, Irrtam. 
Locarno, Orawa, Odra. 
Louis d'Or, Nurmi. 


1. 


Sy 


Radjo 


ODCZYTY I FELJETONY 

W czwartek, 26 b. m., o godz. 16,40, w odczycie p. t. 
„Boże Ciało w zwyczajach i obrzędach“ dr. Kazimiera Za- 
wistowicz zapozna radjosłuchaczów z tradycjami, tkwiące- 
mi od dawien dawna w ludzie polskim. 

Nakoniec o godz. 17.15 z cyklu odczytów  ilustrowa- 
nych — „Świat przez radjo“, prof. Szafer wygłosi przed 
mikrofonem krakowskim prelekcję na temat „Parków przy- 
rody w Polsce". Bowiem Polska tak, jak wszystkie inne 
narody, tworzy dla siebie parki narodowe, które są wiecz- 
nem źródłem zdrowia i siły, bijącem w przyrodzie pier- 
wótnej. 


CZWARTEK 
26 mala 

10.00 — Transm. Nabożeństwa ze Lwowa. 12.15 — 
Poranek Symf. z Filharm. Warsz. 14,00 — „O sprawie le- 
śnej w Polsce" — prof. J. Kloska. 14.20 — Muzyka. 14.40 
— „Co słychać, o czem wiedzieć trzeba". 15.00 — Muzy- 
ka. 15,55 — Program dla dzieci. 16.20 — Plyty. 16.40— 
„Boże Ciało w zwyczajach i obrzędach" — dr. K. Zawisto- 
wicz. 16.55 — Płyty. 17.15 — „Parki przyrody w Pol- 
sce“ — prof. Szafer. 17.40 — „Kącik językowy“ — prof. 
S. Słoński. 17.50 — Transm. koncertu z Wilna. 18.50 — 
Rozmaitości. 19.25 — Płyty. 19.45 — Słuchowisko p. t. 
„Kompania odpustowa* podług Brończyka (Lwów). 20.15 
— Koncert muzyki lekkiej, Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. S. 
Nawrota, L. Sempoliński (piosenki), E. Dubrowin (bałałai- 
ka), akomp, L. Urstein. 21.55 Kwadrans literacki. Pa- 
wel Cazin „Lew św. Antoniego" w przekładzie Włodz. Le- 
wika. 22.10 — Duety w wykonaniu H. Zboińskiej - Rusz- 
kowskiej (sopran) | J, Paszkowskiej (mezzosopran). Akomp. 
L. Urstein. 22.45 — Wiadł sportowe. 23.00 — Muzyka ta- 
neczna. 


Program dzisiejszy podaliśmy w Nr. 138 z dn. 20 b, m. 


Nr. 14f 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 23.5 


WALUTY 


Dolary 8,85%. Holandja 361.40. Belgja 125.: 
| Szwajcaria 174,55. Londyn 32,85 — 32,85. Pa- 
ryż 35.14. Praga 26.39. Gdańsk 174,95. 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4,84 zł. 


PAPIERY PROCENTOWE 


3 proc. Poż. Prem. Bud. 32.50. 4 proc. Poż. 
Inw. 87,50. 4 proc. Poż. Dol. 46,25. 8 proc. L. Z. 
B-ku Roln. 94. 8 proc. L. Z. B-ku G. K. 94. 7 proc. 
L. Z. B-ku Roln. 83,25. 7 proc. L. Z. B-ku G. K. 
83.25. 5 proc. Państw. Poż. Konw. 37,25. 6 proc. 
Poż. Dol. 50. 10 proc. Poż. Kol. 101. 7 proc. Poż. 
Stab. 45 — 47,50 — 44,75. 4 i pół proc. L. Z. m. 
W-wy zł. 41. 4 i pół proc. L. Z. zł. 33,50 — 33. 
8 proc. Miejskie zł. 54,75 — 56,50 — 55. 


AKCJE 
Bank Polski 71. 


Biuletyn meteorologiczny 


Według danych Państwowego Instytutu Meteorologicznego 
w Warszawie. 
Poniedziałek dn. 23 maja 1932 r. g. 8 r. 


Miejsce 
obserw, 


Gdynia I 15 | chmur. 
Poznań —. — ~ 0 s 
Warsz. 58.1 18° 15° 0 . 
Kraków 59.8 | 18 15° | 0 | pogod. 
Lwów 58,7 | 220 14 | 0 > 
Lublin 57.1 20 159 0 | chmur. 
Bydgoszcz | 58.4 | 170 14 | 4 | pogod, 
Zakopane 587 | 15° 8 | 0 ` 
Wilno 545 | 20 0 . 
Pińsk 56.8 22 o . 
Białystok 563 | 22 U . 


Dziś w Warszawie, o godz. 10-ej ciśnienie 7476, temp. 
18,6, wilgotność w %% 77, stan nieba: chmurno, Przewidy- 
wany przebieg pogody w dflu jutrzejszym: pogoda chmur- 
na, miejscami opady. Temperatura rankiem 15 st. do 13 st., 
dniem 15 st. do 18 st, umiarkowane wiatry południowo- 
zachodnie. 


APID 


ostrze do golenia, 
produkcji krajowej 
żądać wszędzie 


OBUWIE JEST DROGIE! 
SŁUŻBA I ZŁE POMADY NISZCZĄ SKÓRĘ 


KONSERWUJE ORUWIE NADAJE MU 
mm POŁYSK ELEGANCKI WYGLĄD mm 


Każdy czyścić może sam sobie tyike 


lat 32 poszukuje po- 
sady samodzielnego 


CIECHOCINEK zgzeja na 
stancja na 
piaskach, obok parku sosno- 
wego, blisko łazienek, oświet- 
lenie elektryczne, kanalizacja, 
pościel na żądanie, pokoje sło- 
neczne, Ceny umiarkowane. 
Wiadomość na miejscu lub 


Warszaws, tel. 290-1 
sympatyczna, ruty= 


Młoda, nowana krawcowa 
szyje po domach, wyjedzie do 
dworu. Skromne warunki. Wia- 
domość Warszawa = Praga, ul, 


Stalowa 28 m. 45 Helena Kul- 
4014 


Rolnik 


kierowania mniejszego lub 
średniego folwarku. Mogę 
przyjąć gospodarstwo obnisz- 
czone. Zgłoszenia ul. Kro 
malna 54 m. 4, 4190 


Wszystkich ktoby wiedział 


o miejscu za- 
mieszkania Jana Antoniuka, 
urodzonego w roku 1892, żyna 
Józefa 1 Heleny z Murawskich, 
ostatnio zamieszkałego w roku 
1924 w Wilnie uprasza się o 
podanie informacji do Kòn- 
systorza Wileńskiego Ewan: 
gelicko-Reformowanego,Wilno 
ul, Zawalna 11. 4193 


bieka, 


T S 


OGŁOSZENIA 
wyraz 8 gr. Ogłoszeni 


gr. Zwyczajno 


PRENUMERATA: W, Warszawie z odnosze 


omu oraz na prowinoji 


ersz milim. azerokośol 
je ezp.) 15 gr., tabel. | 
lantazyjne | firm zagranicznych o 160 proc. di 


©yirowe (e szpait 28 gr. 
OPŁATA POCZTOWA U! 


OZONA RYCZAŁTEM 


miesięcznie zł. 5. Zs$:2 


lo. KONTO 
Marsa sg gr: OZEKOWE 


ty redi W tekście eo gr. reklamy 40 gr. nekrologi do 50 mm. 20 gr, do 150 mm. 40 gr, wyżej 
Drobne za wyraz 18 gr. 
rożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada. 


Posady | prace (poszukiwane) za 


P. K. O. Nr. 8575 


m 


Wyd: POL. POWSZ. SP. WYD. 


Drukowano w „Drukarni Mazowieckiei". Szpitalna 1.. 


. Redaktor odpowiedzialny: ST. TELSZEWSKI 


